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Popraw pracę mózgu,
poprawisz jakość życia

dr GRA ŻY NA RU SEK
ne u ro fi zjo log kli nicz ny, spe cja li sta w opi sie ba dań EEG
dzie ci i do ro słych, współ pra co wa ła m.in. z In sty tu tem 
Mat ki i Dziec ka oraz Cen trum Zdro wia Dziec ka, 

zaj mu je się te ra pią EEG Bio fe ed back. 

Roz mo wa z dr GRA ŻY NĄ RUSEK
ne u ro fi zjo lo giem kli nicz nym 

Zaj mu je się pani te ra pią EEG Bio fe ed back. Co to ta -
kie go?
To me to da tre nin gu, któ ry po pra wia fun kcjo no wa nie

mó zgu, sto so wa na u nas od nie daw na. Dzię ki niej moż -

na wspo móc le cze nie róż nych za bu rzeń ne u ro lo gicz -

nych, zlik wi do wać sta ny na pię cia, de pre sji, zmniej szyć

ilość na pa dów pa da czko wych, po móc dzie ciom

z ADHD, nie peł no spraw nym in te lek tu al nie i uza leż nio -

nym, a tak że po pra wić kon cen tra cję.

Na ogół wie my, co to jest EKG, nie wszy scy ze tknę li
się z EEG…
Tak jak w ba da niu EKG za pi su je się czyn ność ser ca, tak

w EEG za pi su je się w gra ficz nej for mie czyn ność bio -

e lek trycz ną mó zgu. Ba da nie jest nie in wa zyj ne, bez -

piecz ne – wy ko nu je się je na wet u no wo rod ków

i u wcześ nia ków – naj czę ściej w ce lu dia gno stycz nym

u pa cjen tów z za bu rze nia mi na pa dow mi. Ba da niu pod -

da ją się tak że np. spor tow cy, by spraw dzić, czy ich mózg

pra wi dło wo fun kcjo nu je i czy nie ma prze ciw wska zań

do upra wia nia spor tu.

Czy to je dy ne ba da nie dia gno stycz ne mó zgu, o któ re
opie ra pani te ra pię?
Te ra pię pro wa dzę prze de wszyst kim w opar ciu o ba da -

nie Q-EEG, czy li tzw. bra in ma ping, pod czas któ re go,

po dob nie jak w ba da niu EEG, re je stru je się przy po mo -

cy elek trod umiesz czo nych na skó rze gło wy, czyn no -

ścio we prą dy mó zgu czło wie ka, cha rak te ry zu ją ce się

nie wiel kim na pię ciem, a spe cjal ny pro gram kom pu te -

ro wy poz wa la na ilo ścio wą ana li zę za pi su. Dzię ki ba da -

niu EEG mo że my oce nić ak tyw ność mó zgu i okre ślić,

czy mie ści się ona w sze ro kich gra ni cach nor my wie ko -

wej czy też nie. Jed nak u osób z za bu rze nia mi kon cen -

tra cji, z de pre sją, bra kiem kon tro li emo cji le piej

wy ko nać Q-EEG, bo ich za pis EEG bę dzie mie ścić się

w nor mie. Moż na po wie dzieć, że Q-EEG to do kład niej -

szy spo sób ana li zo wa nia czyn no ści pod sta wo wej za pi su

EEG, do star cza ją cy zde cy do wa nie wię cej in for ma cji

o sta nie umy słu, umoż li wia ją cy do kład ne od róż nie nie

i zde fi nio wa nie ilo ścio wych za bu rzeń w pra cy mó zgu,

któ rych nie wy ka że gra ficz ny za pis EEG, a któ re wska -

zu ją na ewen tu al ne przy czy ny do le gli wo ści. 

Na czym po le ga już sam tre ning EEG Bio fe ed back?
Sie dzą cy w fo te lu pa cjent, z 3 do 5 elek tro da mi na gło -

wie, śle dzi na ekra nie mo ni to ra ak tyw ność bio e lek trycz -

ną swo je go mó zgu. Za pis przy bie ra for mę wi deo gry,

w któ rej po szcze gól ne pa ra me try pra cy mó zgu przed -

sta wia ne są gra ficz nie. Każ dy z ele men tów gry ozna cza

je den za kres czę stot li wo ści fal mó zgo wych. Grą mo że

być ak wa rium, w któ rym ilość ry bek to jest jed no pas -

mo, ilość pę che rzy ków po wie trza dru gie, a trze cie to ko -

lor wo dy. Op ty mal ny ob raz to du żo ry bek, du żo

pę che rzy ków po wie trza i błę kit na czy sta wo da. Je że li

ak tyw ność mó zgu pa cjen ta od bie ga od po żą da nej, to

wów czas pa cjent wi dzi, że uby wa ry bek, zmniej sza się

ilość pę che rzy ków po wie trza, a wo da sta je się sza ra

i męt na. Pa cjent, ob ser wu jąc grę, po przez na u kę umie -

jęt no ści re lak sa cji i kon cen tra cji, pod kon tro lą, zmu sza

mózg do wła ści wej ak tyw no ści. Na stę pu je mo dy fi ka cja

czyn no ści bio e lek trycz nej je go mó zgu, na sku tek zmian

za cho dzą cych w po łą cze niach po mię dzy ko mór ka mi

ner wo wy mi.

Czy to jest dla pa cjen ta mę czą ce? 
Tre ning, przy po mi na ra czej za ba wę niż cięż ką pra cę.

Obok pra wi dło we go prze bie gu gry, kom pu ter sy gna li -

zu je dźwię kiem, kie dy pra ca mó zgu jest do bra i na gra -

dza ją pun kta mi (to do dat ko we sil ne sprzę że nie zwrot ne,

umoż li wia ją ce pro ces ucze nia się). Su ma zdo by tych

przez pa cjen ta pun któw po ka zy wa na jest na mo ni to rze

po każ dej run dzie. Ale pa cjent, któ re go za da niem jest

dą że nie do osią gnię cia jak naj lep szych wy ni ków w grze

–i to je dy nie dzię ki si le wo li – mo że oczy wi ście od czu -

wać zmę cze nie. 

Czy te ra pe u ta ob ser wu je tyl ko prze bieg gry?
Ko rzy sta jąc z pro gra mu kom pu te ro we go śle dzi on pra cę

fal mó zgo wych pa cjen ta, pro mu jąc fa le po żą da ne, przy

jed no czes nej re duk cji fal o zbyt wy so kim po zio mie. Za -

chwia nie rów no wa gi po mię dzy po szcze gól ny mi cze stot -

li wo ścia mi fal mo że być źró dłem nie za do wa la ją ce go

w ży ciu fun kcjo no wa nia czło wie ka lub na wet je go prob -

le mów zdro wot nych. Wy ni ki ca łej se sji za pi sy wa ne są

w ba zie da nych pa cjen ta i dru ko wa ne w ce lu umoż li wie -

nia śle dze nia czy nio nych po stę pów. 

Jak czę sto trze ba tre no wać?
Tre nin gi po win ny być pro wa dzo ne przy naj mniej je den

raz w ty god niu (45-60 min). Zde cy do wa nie szyb sze

efek ty przy no si te ra pia, gdy tre nu je się 2-3 ra zy. Licz ba

tre nin gów za le ży od wiel ko ści prob le mu. Je śli tre nu ją

oso by zdro we, któ re chcą tyl ko le piej fun kcjo no wać,

chcą po pra wić pa mięć i kon cen tra cję, wy star czy oko ło

dwu dzie stu spot kań. Nato miast dzie ci au ty stycz ne,

z dys fun kcja mi roz wo jo wy mi, z ADHD po trze bu ją wię -

cej cza su i tre nin gów.

Kto po wi nien pod dać się ta kie mu tre nin go wi?
Tre nin gi po le ca my wszyst kim, nie za leż nie od wie ku.

Zdro wym i cho rym, np. cier pią cym na mi gre ny, pa da -

czkę, po uda rach mó zgu. Naj młod sze dzie ci, z któ ry mi

pra cu je my, to trzy lat ki. Mo gą się im pod dać ci, któ rzy

ma ją ni ską sa mo o ce nę, nie wie rzą we włas ne moż li wo -

ści, są wy co fa ni, ze stre so wa ni, stra ci li pra cę, ma ją prob -

le my z kon cen tra cją, za pa mię ty wa niem. Tre ning wart

jest po le ce nia tak że oso bom, któ rych pra ca wią że się

z nad mier nym stre sem, du żą od po wie dzial no ścią, ko -

niecz no ścią po dej mo wa nia szyb kich de cy zji oraz tym,

któ rych pra ca wy ma ga du żej kon cen tra cji, szyb kiej re -

ak cji oraz do brej ko or dy na cji wzro ko wo-ru cho wej. Tre -

nin gi stwa rza ją moż li wość sa mo dziel ne go, wy u czo ne go

wpły wa nia na re ak cje włas ne go or ga niz mu i świa do me -

go ich ko ry go wa nia. Po pra wia ją pra cę mó zgu, co po wo -

du je lep sze fun kcjo no wa nie pa cjen ta, po pra wia jąc

ja kość je go ży cia.


